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tergnarg jngch, tuiqże się z dyskutolDa.narn
aktualnźe tu kraju i za granicq probleme.m przg-
szłości naszego żg,l_Dildu. Zagadnźelńe to było
równżeż przedrniotem obszerngch dyskusjź u
,**etergnarEjngch ośrodkach naukollsych ź ad-
ministracy jnych.

Nźe możnq, iakże pomimqć milczenźem ukaza-
nia się długo aczekillsanego padręcznika parazy-
tologii ueteranarajnej, napźsanego przez proJ,
dr Witoldq, Stefańskiega. Jest to jedna z naj-
pouażnżejszych pozycji z zakresu uEdaunźcttu
weterynargjngch w 1963 r. Z przyjemnościq
zanotować róusnież no.Leżu 1alęt udziatw prof ,

dr Aleksandra Zakrzeuskiego uośrod 43 uczo-
ngch całego śu:nta u) opTacoLl)anźu usielkiego,
7 -tomotuego dzżeŁa szczegółou;ej anatomii pato-
Iogżcznej ztuierzqt E. Jaesta.

Wkraczajqc u dułtl,dziestg rolł swojej służby
dla zaąl:odu,,Med,y cg na. W et erE nary jna" zdoby -
łą sobie już tradycję, która usplata dzieje cza,so-
pisma w historię tego zatuodu, zalndzięczajqc
sluój pomgślny roztaój ż popularność tuspołpra-
cy z najszerszaIn kręoiem Kolegóus, reprezentu-
jqcgch naukę i praktykę tueterEnarEjnq.

R o z pc c zg na j qc s,w ó j jztb il eu s z ouy dun l, d zi e st y
rok pracy, Komżtet Red,akcyjny pocz,ul-Do, sźę do
miłego obouiqzktl podziękoua,nia uszgstlcźTn
K_olegon,t za u:spółprl,cę z Redakcjq oraz Dy-
r ekc jź P aństusous e g o W y dalnnictua Rollt zczeg o
i Leśnego za życzlilae ustosultkollsanże się do je-
go potrzeb,

Kom,itet Redakcyjny

l międzynarodowe sympozjurn w sprawie schorzeń
wywoływanych przez beztlenowce

8,IX.l963 r.

paciorkovzcami, drobnoustrojami z grapy RżsteLIa,
Ramżbacterża, z beztlenowcarni z grvpy Corynebac-
terża, Spher oph,orus, Fusobacterża itp.

Zakażenia gazowe człov/ieka - jak wynika ze sta-
tystyki Instytutu Fasteura w Paryżu - są w chwili
obecnej głównie związane z wypadkami samochodo-
wymi i wypadkami w czasie pracy. Tężec jest nadal
częsty rve Francj'i, jednak statystyka francuska jest
pod tym względem więcej niż niedokładna. Tvl/ ciągu
ostatnich 20 lat bakteriologicznie stwierdzono w Fra-
covzni Próvot 1325 zakażeń człowieka prz,ez beztle-
nołvce niezarodnikujące, v/ tym najczęściej (340)
p;:zez beztlenowe Corgnebacteria i rnikrokoki (322).
iVa szczególną uwagę zasługują,korynebakteriozy,
kończące się w 20ol,, śmiertelnie i przechodzące
w- 100/o w złośliwe postacie schorzeń ,systernu siańecz-
kowo-śródbłonkowego.'Wiadomo, że pewne gatunki beztlenowo rosnących
zarodniko,lrców są czynnikiem etiotrogicznym w wie-lu schorzeniach zwierząt, w szczególności entero-
toksemii, Etiologia tych schorzeń nie 3'est jednorodna,

szczepy CI gens
Czy Cl. pe lub

iany mogą u jak
u człowieka stać się przyczyną z.atruć pokarmowych
ll,_b zapalnych starrów jelita, pozmtaje kwes,t,ią do
dyskusji (RaJyż i Ard,ahall.).

Niel'iczenie się z beztlenowcami jako czynnikiem
chorobotwórczyrn prowadzi niejednokrotnie do fatal-
nych pomyłek w <1ia_gnostyce. K-lasyczny przykład
referował Miiller z Kopenhagi. Od d,łurgich lat w sta-
tystyce urzędovrej duńskiej wykazywano dwa scho-

dominują jako czynnik etiologiczny beztlenowce nie-
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Beztlenowee i schorzenia ptzez nie wylroływane

są w wielu krajach dziedziną zaniedbywaną zarów-
no przez mikrobiologó.r, jak i. Iekarzy klinicystów
i to zarówno w medycynie ludzkiej, jak i vretery-
nar3,jnej. J,eśli oho,d-zi o tę o,statnią wiadomo, że bez-
tlenowce są przyczyną wielu bardzo poważnych strat,tv gospodarce narodowej. Ten fakt właśnie skłonił
Ko;rnitet ,,L'Office International des Epizooties" do
przyjęcia propozycji stałej komisji dla spraw beztle-
nowców (przewodniczący prof. dt Katżtch) zorgani-
zo,łania pierwszego -międzynarcl,dowego sympozjum,
poświęconegc beztlenowcom, Zd,ając sclbie sprawę
z wagi beztlenowców i w medycynie ludzkiej zapro-
szono obok lekarzy i mikrobiologów vreterynaryjnych
również mikrobiologów pra.cujących v/,dziedzinie
medycyny iu_dzkiej.

Teneatyka sympozjum obejmowała: 1) znaczenie
beztlenowców (zarodnikujących i niezarodnikują-
cych) jako czynnika odpowiedzialnego za schorzenia
zwierząt, 2) klasyfikację, strukturę i sposób działa^
nia chorobotwórczych beztleno,łców, 3) wpływ odży-
wiania, hi§ieny i warunków eksploatacji zsńetząt
na pojawianie się schorzeń wywoływanych przez beŻ-
tlenowce, 4} ykę schorzer'r wywoływanych
prz,ez- beztlen rnetody standaryzacji surovrici szczepionek ych w profilaktyce tych scho-
rzeń.

Referat -wprowadzający (Prćuot) zilustlował rozwój
badań nad beztlenovzcami począwszy od 1877 r. tj.
od chwili gdy Pasteur i Joubert wyodrębnili szczep
zarodinikującego beztleno.łca i rozpoznali w nim
czynnik_ odpor ącąposocznicę u 'że
mim.o stosowu orr-
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zarodnikujące, odgrywają one niekiedy tylko rolę
w medycynie weterynaryjnej. W wielu krajach np.
w Szwecji, w USA, stwierdzono obecność ropni wą-
troby u bydła poddawanego ubojowi, Częstość tych
ropni bywa różna. W Szwecji stv/ierdzono je u około
50/o osobników, w USA odsetek bywa wyższy, u nie-
których grup zwierząt w zachodnich stanach obser-
wowano takie ropnie u 600/o sztuk. Przeważnie chodzi
tu ,c zrnzierzęta tuczone intensywnie w ostatnich ty-
godniach przed oddaniern do tzeżni. Intensywne tu-
czenie i gwałtowny przeskok od nornnalnej do tuczą-
cej diety powodują uszkodzenia w żwaczu i żołądku,
jak też stany zapalne stwarzające predyspozycję do
powstawania tych ropni. Bakteriologicznie strxrierdza
się pra.rie zav{sze (900/o i powyżej) w ropniach drob-
noustrój Spherophorus necrophorus (L, DS. Smith),
a więc zarazek obecny stale w przewodzie pokarmo-
wym. Doświadczalnie wykazano, że wprowadzenie
vrspomnianego drobnoustroju do żyły wrotnej pocią-
ga za sobą w 70-900io doświadczeń powstawanie rop-
nia w wątrobie. Podawanie antybiotyków w okresie
tuczerria redukuje wybitnie częstość występowania
ropni wątrobowych.

Innym schorzeniem zwierząt wywoływanym ptzez
beztlenowce niezarodnikujące jest schorzenie kopyt
owiec (foot-rot, pietin du mouton), spostrzegane rów-
nież i u kóz. Klinikę i epidemiologię iego schorzenia
omówił Beuerid,ge. W przenoszeniu się schorzenia
odgry-wa rolę zanieczyszczona gleba lub podściólka.
Czynnikiem etiologicznym jest drobnoustrój określo-
ny prz,ez Beveridge'a jako FussifoTmis nodosus,Prćvot
jednak zaticza ten drobnoustrój do Ristella. Znacze-
nie spostrzeganych krętków (Treponemo) w tym scho-
rzeniu nie jesi jeszcze całkowicie wyświetlone. Z in-
nych. poważniejszych schorzeń zwierząt, wywoływa-
nych przez niezarodnikujące betlenowce wspomnieć
na,leży prornienicę. Poza wymienionymi schorzenia-
rr,i, zmia.ny wywoływane u zwierząt przez niezarod-
nikujące beztlenowce są zwykle lekkiego stopnia, nie
stały się więc bodźcem do rozleglejszych badań nau-
kowych.

Kwes,tia diagnostyki bakteriologicznej, klasyfikacji
i struktury beztlenowcórv, metodyki prac mikrobio-
lo§icznych była tematem referatów wygłoszonych w
czasie jednego z posiedzeń, całodziennych demons,tra-
cj,i i ,dyskusji w zakładach We lcome w Beckenham,
a poza tym wypływała niejednokrotnie w przebiegu
całego syrnpozjurn. Wiadorno, że w okresie po dru§iej
wojnie światowej badania nad enzynnami bakteryj-
nymi stworzyły nowe podstawy dia kwalifikacji cho-
robotwórczych beztlenowców zarodnilrujących, Na
tej podstawle podzielono np. grupę Cl, perfńngens na
6 typów, oznaczanych literami A-F i wyróżniono
pewne warianty tych typów" Krytyczną oceną dotych-
czasowej klasyfikaeji tych drobnoustrojów zajął się
v/ referacie wprowadzającym OakleE, a za nim i inni
referenci (Sterne, Thomson, Warrack). Wszyscy wy-
m.ienieni referenci doszli zgodnie do wniosku, że
drobnoustroje wywołujące nekrotyzujące zapalenie
jeiit u ludzi, określane dotychczas mianern Cl. per-
fńngens typu F, są w rzeczywistości jedynie warian-
tem typu C, wytwarzającym niezwykle wysoce cie-
płooporne zarodnikl. Z referatu aaklega pocikreślić
należy n:stępnie stwierdzenie, że obok analizy enzy-
mów należy ,lv klasyfikacji Clostńd.ża u nl€lędnić
i analizę antygenów zawartyclr w sporach. Tym sa-
myrn znalazły uznanie pra.ce prowadzone od szeregu
lat w pracowni beztlenovłców Państwowego Zakładu
Higieny w Warsza,wie. Na tej drodze wyjaśnione zo-
stały rozbieżne wyniki badań nad stosunkiem Cl.
sporogews 1, CI. hgstolyticum i obecnie akceptowane
prz,ez innych mikrobiologów. tTwagę zwróciły też zte-
ferowane w czasie sympozjurn wyniki badań immu-
no,chemieznych prowadzonych w Zakładzie Vl,ikro-
btołogi.i I-ekarskiej Akademii Medycznej w Warsza-
wie (l-. Illeżsel-Mikołajczgk). Bez wątpienia wszyst-
kie te badania muszą być jeszcze uzupełnione, rozbu-
dowane, zanim będą mogły oddać usługi w codzien-
nej pracy.

W czas'ie sympozjum z lvielu stron poruszano teo-
retycznie i praktycznie ,ważne zagadnienia szcze-
pów o właściwościach zdegradowanych. Zdegraclowa-
ne szczepy np. Cl. perfringens typtt B, nie wytwa-
rzające antygenu epsilon, łatwo jest fałszywie rcz-
poznać jako typ C. Szczepionka sporządzona z takich
szczepów będzie mało skuteczna w zwalczaniu dy-
zenterii cieląt, wywoływanej przez typ B.

W przewodzie pokarmowym człowteka stale są
obecne laseczki CL. perfrźngens typu -Ą, w przewo-
dach pokarmowych zdlowych zwietząt stwierdza się
i laseczki innych typów perfringens np. typu D. I-ista-
lenie, czy te laseczki w danyrn przypadku entero-
toksemii, odgryvlają rolę czynnika etiologicznego,
wyrnaga dokładnej znajomości patologii i to tym bar-
dziej, że niejednokrotnie u zdrowych zwierząt
w treści jelitowej można wykazać małe ilości toksyny
Iub protoksyny epsilon. Rozpoznanie laseczek typu
D jako czynnika chorobotwórczego jest doprrrszczalne
przy uwz8lędnieniu całoŚci objawów chorobowych,
w tyrn również i hyperglikemii po stwierdzeniu
wielkich stężeń itoksyny w przewodzie ,pokarmołwyrn
i stwierdzeniu obecności samych laseczek.

Problennar,ni, z którymi od dawna borykają się mi-
krob'iolodzy weterynaryjni jest szybka diagnostyka
1aseczek szelestnicy, urzyskiwanie czystych hodorvli
tych laseczek i różnicowanie ich o,d laseczki septycz-
nej. Wynik'i badań, wykonanych przy pomocy suro-
wic znakowanych fluorochromami, refero,wane przez
Batg i Walker, poparte dennonstracjami, przedstawia-
ją się wprost rewelacyjnie. Dodanie do mieszanej
hodowli, do mater'iału pobranego z ov,,rzodzenia, do
drobnoustrojów zabitych czy żywych, mieszaniny su-
rowic królików uodpornianych zawiesiną laseczek

4 szelestnicy i króIików uodlp,ornianych laseczką serp-
tyczną - z których jedna jest znakowana zielonym,
a druga pomarańczowym fluorochromem - pozwa-
la na ustalenie rozpoznania w krótkim cz,asie. Wy-
sokim usprawnieniem metodyki jest stosowanie gam-
maglobulin wyodrębnianych w prosty sposób z su-
rowic, zamiast pełnych surowic. W podobny sposób
możrta szybko wykrywać i różnicować poszczególne
typy wchodzące w skład grupy CL. aed,ernatźens trub
wykrywać wrota wejścia, dla laseczek tężca do orga-
nizrnu chorego osobnika. Demonstrowana przez auto-
rów prosta aparatura zastępująca drogi mikroskop
fluorescencyjny sprzyja wprowadzeniu podanej me-
todyki do rutyno"łej diagnostyki,

Zarówno dla lekarza rned.ycyny ludzkiej, jak i we-
terynaryjnej, interesujące są referor,va.ne badania nad
florą przewodu pokarrnowego zdrowych ludzi i zwie-
rząt. Badanie próbek pobieranych z różnych odcin-
ków jelita cienkiego w czasie operacji §inekologicz-
nych u kobiet poza tym zu,pełnie zdrowych, dowiodło
ostatecznie, że u czławieka vi, przeciWieństwie dO
zwierząt jelito cienkie jest w zupełności wolne od
flory endogennej (Hugtłord), Jelito grube zawiera,
jak wiadomo, stale ltczne drobnoustIoje. Niejedno-
krotnie należy podać całkowity skład flory zawartej
w jelicie grubym. V/yjaśniełie całkowitego skłaCu
nie jes! jednak sr)rawą łatv.,ą. ,Obraz, jaki_ uzyskuje
się, zależy od wielu czynnlków np. oC jakości uży-
tych podłoży, okresu inkubacji ilp, tLauuard podała
szereg przykładów. N,p. w jedny,ra przypadku bez-
pośrednią hodowlą z treści jelita grubego na płytce
wykazano oloecność licznych laseczek CL. oedematiens,
nielicznych iaseczek CI. pertrżngems i pałeczek E. colż.
Gdy dla powielenia wysiano treść jelitową na bulion
z kawałkami mięsa wyodrębniono po 24-godzinnej
inkubacji i przesielvie na płytkę liczne kolonie Cl.
perfri,mgens i E. coli,, a poJredyncze tylko kolonie Cl.
oedematiens. O ile doJ<onano przesiewów z bulionu
po dalszych 24 godzinach lnkubacji, zdołano w prze-
siewie siwierdzió jedynie obecność licznych kolonii
CL. perfri,ngerr,s i E. coli, laseczek CL oedematierzs nie
wykazano.

Obserwacje lekarzy weterynaryjnych nad wpły-
wem odżywiania na skład flory bakteryjnej pTzewo-
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du pokarmowego i równolegle na stan zdrowia zwie-
rząt badanych, zasługują na szczególną uwa,gę leka-
rzy medycyny ludzkiej. Obserwacje te wskaz,ują, że
drobnoustroje żyjące jako saprofity w przewodzie
pokarmowym posiadają dla gospodarza olbrzymie
znaczenie fizjologiczne i ewentualnie też patologiczne.
Wspomniałem poprzednio, że drobnoustrój, wchodzą-
cy w skład normalnej flory jelitowej, Spl,teropl,torus
necrophorus, powoduje u bydła tuczonego powsta-
wanie ropni wątroby. Manson ze Sz,tokholmu zrefc-
rował doświadczenia przeprowadzone na świniach,
karmionych dietą wzbogaconą w białko przez doda-
wanie ryb do owsa i jęczmienia. Doświadczalne sztu-
ki otrzymywały 146 g białka na 1 kg pożywienia,
a kontrolne tylko 85 g białka, Badaniem kalu za ży-
cia i treśc'i jelitowej po uboju wykazano wzrost licz,-
by zarodnikujących bcztlcnowców (w chwili rozpo-
częcia doświadczenia około 250 na gram kału, po dwa
tygodnie trwającym wzbogaconym karmieniu 106 na
gram kału). Wzrost liczby zarodnikowców dotyczył
tylko jednego gatunku tych drobnoustrojów. Nie
wchodząc bliżej w słuszność rozpoznania tego gatun-
ku, podkreślic należy, że u doświadczalnych świń
występowały w ciągu 1-3 tygodni od rozpoczęcia
doświadczenia zmiany chorobo,"ve na skór,ze o cechach
parakeratozy. Równocześnie notowano wzrost frakcji
gamma globulinowej w osoczu, zatem spadek sto-
sunku albuminy/3lobulilry i przyśpieszenie opada-
nia krWinek. W surowicach zwierząt doświadczal-
nych stwierdzono obecnośó przeciwciał aglutynują-
cych i precypitujących te Clostridia, które uległy na-
mnożeniu w treści jelitowej. Dobre efekty Leczn'icze
i równocześnie redukcję bezt]enowców uzyskano do-
dając kwas cytrynowy do pożywienia. Dodaiek cynku
działał profilaktycz,nie i leczniczo, nie powodował
jednak redukcji liczby Clostridia w kale, poprawy
w opadaniu krwinek i zmian we wzajemnym stosun-
ku różnych frakcji białkowych w sulowicy. Oznacza-
niem poziomu cynku w tkankach wykluczono, by
ptzyczyną parakeratozy mógł być jego deficyt. Dal-
szym dowodem ścisłego związktl m'iędzy sposobem
odżywiania się, florą jelitową i stanem zdrowia gos-
po,darza są doświadczenia referowane przez Bullena
nad wpływem diety na patogenezę enterotoksemii
owiec, Schorzenie to wywoływane jest, jak wiadomo,
przez CL. perfrżnglens typu D, Doświadczalnie stwier-
dzono, że przekarmienie owiec wraz z nagłą zm'ianą
pożywienia (zamiast siana dawano zboże) powoduje
gwałtowny wielokrotny wzrost liczby komórek Ci.
perfrźngens typu D w kale, bardzo silne wytwarzanie
toksyny epsilon i w końcu śmierć zwierzęcia. Toksy-
na epsilon, wytwarz,ana w tych warunkach W dużym
stężeniu, zmienia przepuszczalnośó śc'iany jelita dla
różnych czynników toksycznych, Współdziała w tym
zjawisku równocześnie powstający, bliże j nieznany
cz,ynnik ciepłostały, n'ie ulegający Zobojętnieniu przez
antytoksynę epsilon,

Przytoczyć należy też tu doświadczenia referowane
przez Jansena z Południowej Afryki, Gdy owcom
normalnie karmionym wprowadzi się do dwunastnlcy
hodowlę CL, perJringens typu D, zwietzęta nie wyka-
zują objawów chorobowych. Wprowadzenie małej
dawki hodowli tego drobnoustrojn wraz z rozpltsz-
czalną dekstryną, powoduje wystąplenie objawów
enterotoksemii pod warunkiem, że karma owiec jest
bogatą w białko. Jansen wspomniał też znany fakt,
że w okresach gdy trawa jest uboga w fosfór, bydło
zjada napotkane zwłoki padłych zwierz,ąt. W okoli-
cach, w których szerzy się zatruc'ie botulinowe zwło-
ki małych zwier,ząt, jak myszy polnych, kotów, zaję-
cy, zawierające toksynę botulinową, powodują zatru-
cie u bydła, Bydło otrzymujące dodatek fosforanu do
karmy nie spożywa zwłok. Grżner z USA omówił
wpływ trypsyny w przewodzie pokarmowym na pow-

czych, szczepionek, ich sporządzanie i standaryzację.
Janscn, opierając się ną doświadczeniach prz,epro-
wadzonych w Afryce, potwierdził doniesienia Thom-
sona i Battg, że zawattość 0,1 do 0,15 j. a. antytoksy-
ny epsilon surowicy owiec, chroni je przed entero-
toksemią, Dla uzyskania czystej i silnej toksyny tęż-
cowej stosowana jest w zakładzie elegancka metoda
hodowli w workach celofanowych, jak ją podali ,Stef-
ne i Wentzel dla uz,yskiwania toksyny botulinowej.

Od lat w wielu zakładach produkcyjnych stoso-
wane jest dla otrzymania toksyny tężcowej podłoże
Miiller i Miller. Kamalg i wsp. z zakładu Razi w Ira-
nie przedstawili dane wskazujące, że skrócenie czasu
hydrolizy kazeiny i użycie zawiesiny trzustki delipi-
dyzowanej wpływa dodatnio na jakość podłoża 'i tym
samym na moc wytwarzanej toksyny, Z referatu Ni-
colo (Inst, Pasteur, Paryż), w którym autor omówił
Szcreg podstawowych zagadnień z immunologii i sto-
sowania szczepionek, podnieść należy jego spostrze-
żenla nad występowaniem fazy ujemnej u koni uod-
pornianych przeciwko tężcowi dla celów ochronnych.
W okresie fazy ujemnej, pojawiającej się 6-12 go-
dzin po wstrzyknięciu drugiej dawki szczeptonki, końjest bezbronny wobec wstrzykniętej małej dawki
toksyny. U innych gatunków zwierząt nie spostrze-
gano tego rodzaju fazy ujemnej. Jeśli chodzi o czło-
wieka, jak wiadomo, występowanie fazy ujemnej jest
nadal tematem dyskusyjnym. Wielu referentów mó-
wiło o stosowaniu szczepionek botulinowych w związ-
ku ze zwalczaniem zatruć u norek i niektórych innych
zwierząt np. bydła.

Szczególnie skomplikowana jest sprawa zwalczania
enterotoksemii, wywoływanych ptzez różne typy Cl.
perfrżngens (Katitch). Produkcję i stosowanie szcze-
Pionek muszą tu poprzedzić dokładne badania mikro-
biologiczne, mające na celu określenie typu wywołu-
jącego schorzenia. Należy się zawsze liczyć ze szcze-
pami o zdegradowanych właściwościach. Wiele troski
wymaga dobór szczepu odpowiedniego dla produk-
cji szczepionki i selekcja klonów maksymalnie tok-
synotwórczych, Autorzy jugosłowiańscy (Katitch, Bu-
tozan), dysponujący dużym doświadczeniem osobi-
stym, domagają się, by do produkcj'i szczepionek
przeciwko enterotoksemiom posługiwano się szczepa-
mi ,,autochtonnymi", a nie muzealny,rni, s,tandardo-
wymi. Istotną sprawą jest skład podłoża używanego
do hodowli, jak też okres lnkubacji. Szczepy Cl. per-
Jrżngens typu B wytwarzają np. bardzo silną toksynę
na podłożach z sacharozą (Ramżsse i wsp.). Okres in-
kubacji w zależności od typu waha się w granicach
6-12 godzin. Przed dodaniem formolu dla detoksyfi-
kacji toksyny należy ją wpierw ochłodzić do .1-4o.

Przy sporządzaniu szczepionek skojarzonych uwzględ-
nić należy problem konkrirencji antygenów.

Mimo wszystko z tóżnych strorr plzyznawarlo, że
jak dotychczas - nie udało się uzyskać przy pomo-
cy szczepionek stuprocentowego zabezpieczenia przed
enterotoksemiami. Problem zwa7czania tych schorzeń,
w tym również problem polepszenia szcz,epionek po-
zostaje więc nadal otwarty.

OgóInym zagadnieniom standaryzacji surowic
i szczepionek póświęcił swój referat Hulse z Wey-
bridge, a standaryzacji szczepionki przeciw szelestni-
cy, według zasad obowiązujących w USA od 1962 r.,
Macheak.

Jakkolwtek materiał dyskutowany w czasie sym-
poz,jum był olbrzymi, nie wyczerpano, rozumie się,
wszystkich zagadnień związanych z beztlenowcami.
Składając na tym miejscu sprawozdanie z obrad w
sympozjum, nie rnogę powstrzymać się od jednej
uwagi. W czasie tych obrad, a w szcze8Ólności w cza-
sie pobytu w Zakładzie w Wellcome rzucała się w
oczy współpraca mikrobiologów zajmujących się
problemarni medycyny ludzkiej i weterynaryjnej. Bez
wątpienia współpraca ta przynosi korzyści obu stro-
nom. Przykład jest godny naśladowania i w naszych
warunkach.

zagadnienia od-
surowic leczni_

stawanie enterotoksem'ii.
W licz,nych referatach poruszano

pornoŚcioWe, zagadnienia działania
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